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D. 5 Lipca był dniem, którego widok 
każdego Polaka rozrzewnić musiał, po o- 
debrauey albowiem w dniu 4 b. m. wia- 
domości o związaniu się w Konfederacyą 
Reprezemtantow Narodowych i zezwole» 
niu, aby wszyscy kraiu tego Mieszkańcy 
do związku tego przyfłapili, wszyftkie 
Władze mieyscowe Akcess swóy podpisa- 
wszy wząiemnie sobie winszowały bytu, 
kiórego przed lat kilkoma madziełą pna- 
wet cieszyć się mie mogły. — Lud groma- 
dząc się czytać chciał wiadomość tę w 
twarzach Rapoionych radością, a nawza* 
jem Ci przejęci samem ukonientowaniem * 
chcieli, aby zarowno wszyscy Obywatele 
onego fłali się uczelłnikami, a zaczyna- 
iac od podziękowania Naywyższemu za 
połączenie Nas z Bracią naszemi, udały 
się Władze po kwadransowem we wszy- 
fikich świątyniach dzwonieniu do Kościo- 
ła Archypresbiteralnego Panny Maryi, 
gdzie JW. X. Zglennicki, Oficyał odpra- 
wit mszą wraz z Te Deum i modlitwy ko- 
ścielne, po których ukończeniu , assyfiu- 
iący tey uroczyfłości batalion gwardyi 
Narodow ey , tutay przytomny z muzyką 
swoią defilował, akoło domu Rządowego 
otoczonego od Cechow mieszkancow mia- 
fia Krakowa i zewsząd zgromadzonego lu- 
du wieyskiego, którego ogłoszenie bytu 
Polski z kraiow nawet Wisłą ( przedziela. 


nych sprowadziło. ) — Uszykowana Gwar- 

dya przed domem Rząduwym pomiesza- 
wszy się z mmnoftwem ludu nietylko spra- 
wiła przyiemny widok, ale nadto prze« 

konywać zdawała się otym niemylnym 

skutku.iaki bratni związek w obronie własne- 

go kraiu zapewnia. — W ow czas W.'Prezye 
dent Municypalności w krotkiey, lecz pełaey 
energii mowie doniost zgromadzonemu lu- 

dowi o zwiazku Konfederacyi i wskrzesze- 
niu parodowey ifiności. — Lud z łzami w u- 
czach radosnemi odpowiadaiąc nie pos 
zwolił nawet dokończyć mowiącemu, ale 
kilkakrotnie przerywaiąc mu czytanie, ná- 

pełniał mory mialła jednofiaynemi okrzy- 
kami: ” Niech żyie Cesara Wskrzesiciel 
Narodu Naszego! niech żyie łaskawy 
Nasz Król!,, — Dzień ten radosny zakoń: 
czył wieczorem teatr, w którym widzia” 
no oświecone połączone herby Narodow, 
a gdy po skończoney sztuce pod tytułem 
Powstanie Narodowe, Śpiewano Piosnkę 
woienną przez sławnego między Wiersz0- 
pisami Polskiemi Niemcewicza napisaną, 
licznie zgromadzeni widze oklaskami prze: 

rywaiąc Aktorom śpiewy, ciagle wyda- 
wali odgłosy wdzięczności. |- Póezem na- 
ftapiło rzęsite z wiasney woli mieszkań- 
cow oświecenie wszyftkrch w mieście bę- 
dących domow, pomiędzy któremi szcze. 
gólniey iaśniały : Ratusz mjeyski z wice 
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ża, wtałości ošwięcony, na których nie 
zatartym ani wiekiem, ani nieprzyiażną 
„ręką Pogomie i Orzeł wswey okazałości 
widzieć się dały. — Dom JW. Prefekta z 
herbami połączony rzęsisto oświecony , 
Trybuvał Cywilny, na którego szczycie 
Bramy wchodniey zulicy na dziedzińcu 
unosił się obraz Wielkiego Napoleona, 
ubramowany w girlandy róż, kwiatow i 
korony dębowe rzesiltem otoczony Świa- 
tem, pod którem dany był Transparent 
w głoskach kolorow kokardy związkowey, 
i na tem dał się czytać napis: 
Ten nas swą siłą podniosł w małey w przód 
postaci ; 
Wnet pod Swym Hasłem zlecił Braciom dzwi- 
gnąć Hraci. 
Natężył dziś Grow siły, użył Boskiey Mocy, 
By wskrzesił? z Cześci Całość Podbiciem Pół- 
nocy! 
i Oltatnie te wyrazy pedbiciem Pół- 
nocy wydane były w złotych głoskach. 
Od szczytu zaś bramy po nad obrazem i 
gzemsami po słupach i odrzwiach aż do 
dołu spadały wieńce zkwiatow, i liścia 
debowego splecione, a ciagiem tych przy- 
Świecały l mpy w wydatnym sposobie. 
W głębi dziedzińca pawilon gmachu prze- 
giwległy bramie po oknach od wierzchu 
do dołu pałał także światłem rzarzyltem. 
Co wszyfko przyiemny i radosny w o- 
czach wdzięczney i rozczuloney Powszech- 
ności wyfławiało widok. - — Maeszkania 
U W. Kommissarza Policyi Departamen- 
towey, Prezydenta Municypalności, JW.Je- 
nerała Mo: ranowskiego ,JW Putkowniko. 
wey artyleryi Potockiey, W, X. Bouehet, 
Wincentego Laskiewicza i inne. Na do- 
mie W, Kommissąrza Policyi Dep. pod 
Transpareniem wyobrażaiącym Wskrze- 
sicjelą Naszego, wskazującego granice 
Skraiu , iaśniały naliępuiące wiersze: 


Ovciec Ludow , ktdrege wiectna głoszą sławę, 
Dzisiay na Volskę zwraca skiuienia łaskawe, 
W nim ufni Bracia złona iednomysślney zgody, 
Dzwigniem słup) , Chrobrego i dawne swobody. 
Widok ten w czasie pogodney nocy 
przypominaiąc dawnego bytu i nowego 
odrodzenia widoki, pobudzał lud do po- 
wtarzania ciągłych otrzykow , które za- 
ledwo z dniem ukończyć się mogły. 


(Opirauszy w zaprzeszłym Numerze 
Gazety naszey pierwsze posdzente Sey- 
mowe dnia 26go Ccerwca r. b. teraz 
kładziemy mowy mine na tymże nosse- 
dzenia wobydwoch  lebach Senatorskiey 4 
Poselskiey. z 


Głos YW. Kochanowskiego, Radzcy 
„ Stanu Zajlępcy Minifira Spraw We- 
wnętrznych miany w Izbie Posel< 
skóży, po uczynieniu zwyczaynego 
porządku. . 


T 

PRZEŚWIETNA lzBo POSELSKA! 

Nigdy podobno, ani dla was śŚwie- 
tnieysza , ani dla całego Narodu wazniey- 
sza, ani dla mnie w zaltępitwie Minifirą 
iławaiącego przed wami chlubnie sza nie 
ziawiła się chwila, nad tę, w którey ną 
głos Oyczyzny , z niezmienną dla iey do- 
bra gorliwością, w tey poważney świą- 
tyni zgromadzonych; mam zaszciyt powi- 
tać was przezacni Reprezentanci Naro- 
du! 

Kiedy cała Europa czeka w zadumie- 
niu i trwodze potężnego witrzaśnienia, 
kiedy wszytkich lydow i mocarz>w oczy, 
Zwrocone na więlkie i nadzwyczayne wy- 
padri, nadaremnie przeyrzeć pragną za- 
głocę okrywaiącą wielkie W skrzesiciela 


ka 


naszego zamiary; nam pod nieprzebiją | 
potęgi Jego tarczą zgromadzonym, któryś ` 
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moment bardziey mógł sprzyiać do oka- 
zania, iż we wszelkich zdarzeniach wszy- 
fikie żądze i usiłowania nąsze zwracaią 
się ku ukochaney Oyczyznie! — Wktó- 
reyże chwili zdęłamy lepiey dowieść przed 
światem, że winy októre nas obcy tyle- 
azy oskarżali były nam od nich samych 
narzucone, a niezinienna o dobro Oyczy- 
zny troskliwość , na iey przyszłe losy ba- 
czność, a uadewszyfłko iedność , wytrwa. 
łość i poświęcenie się bez granic sprawie 
publiczney , iefi właściwą rodowilości na- 
szey cechą, Takie wnosząc do tey świą- 
tyni przedsięwzięcie i śluby , takie nieugię- 
tego ducha i niezachwianey iylu cierpie- 
niami ftałości i zapału znamiona, godzi 
się nayświetnieysze wrożyć dla kraiu na- 
dzieie. Gdyby tylko niedawna przeszłość 
Bała za rękoymią przyszłości, iużby do 
syć było powodow uprzedzić ufną rado. 
ścią wypadki, bo niemi włada ramie 
Wskrzesiciela i dobroczyńcy naszego. Po- 
fępuiąc do wykonania powierzoney mi 
czynności, mam honor oznaymić Prze- 
świetney Izbie Poselskiey nominacyą Mar- 
szałka Seymowego przez uchwałę Rady 
Minifirow nafiępuiacey osnowy: (W tym 
mieyscu przeczytano nominacyą Marszał: 
ka , a potem JW, Kochanowski tak daley 
mówił :) 

Pozwol JO. Mości Xże Mars. 'ku 
Seymowy, abym wzywając Cię na miey- 
sce dofłoyności Twey właściwe, wywią. 
zał się nietylko z uczuciow Obywatela i 
urzędnika, l'cz iz tych miłych nader obos 
wiązkow ucznia niedyś szkoły Rycerskiey, 
w którey pamięć twoiey Opieki przez za- 
sługi tylu znakomitych Rycerzy wdzięcz- 
pey Oyczyznie wiekewać bedzie. 

Ledu ieś fłanał w szanownym gronie 
Reprezentantew , a iuż. Cię otoczyły wszy- 


kie życzenia ; bo oddawna zgromadziłeś © 

koło siebie wszyfkie czyltą miłością Oy- 
czyzny tchnące serca. Nomiaacya dopie- 
ro ogłoszona ielt tylko potwierdzeniem 
wyboru, o'którą cały Narod iako o dług 
winny zasługom i cnotom Twoim dopomi 

nać zdawał się. i 

Godna ieft okoliczność tweiey osoby, 
twoiey powagi, twoiego rzadkiego daru 
władania umysłami i sercami współziom: 
kow. — Niebo za nagrodę cnot Fwoich za- 
chowało dla Ciebie tak ważną chwilę, 
Ktoż mi nieprzyzna „iż ten, który w smu- 
tney kraiu tego doli ratował oltatki zwy: 
czaiow, mowy i uczuciow narodowych, 
który zagrzewał ślachetny zapał, wspie- 
rał chęci gorliwych, koił łzy i rany nie: 
szczęśliwych ziomkow , nie moře niebydź 
zorzą przyszłego szczęścia, którego na 
dz eie w wytrwałości naszey, w iednomy- 
ślnym działaniui w niezwyciężonym Bo- 
haterze świata pokładali? 

Chciey zasiąść JO. Xże Marszałku ú- 
rzędowi Twemu oznaczone micysce, z 
którego ufiępuiąc składam w ręce twoie 
life Posłow i Deputowanych i spieszę o- 
znaymić namiefiniczey władzy N. Pama o 
rozpoczętym posiedzeniu, ażeby, Prze» 
Świetney Izbie Poselskiey zbliżyć moment 
połączenia się z szanownym Senatem. 

Głos JW. Stanisława Potockiego, Pre- 

zesa Rady Atanu i Minifirow, o- 
tuieruiąc obrady Izb zgromadzo. 
nych, 

SZANOWNY SENACIE! 

IzBo POSELSKA! i 

Jaki ielt cel, iaki zamiar zgromadzo: 
nego dziś Seymu? otoż wielkie zapytanie, 
na które mi otwierając go w Imieniu N 
Pana odpowiedzieć należy :: e 

Namiefniczą J. K. Mci: Pana Naszego 


daf 


PRŻEŚWIETNA 
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IMiłościwege przyodziane władzą, w iey 
nayściu Rada Minilftrow to ma za cel ie- 
dyay, co zna bydź zamiarem wszyftkich 
iłarań naylepszego z Królow, co nayży- 
wiey serce iego dotyka, to ieft dobro i 
pomyślność wiernych Jego poddanych, i 
w iym ona naśladuiąc oycowską Jego tro- 
skliwość , (tara się okazać godną zaufa- 
nia, którem ią zaszczycił. 

Bysaż kiedy, bydżże może chwila 
pociągaiąca ku sobie więcey nad dzisiey» 
szą całą baczność Monarchii i Nasodu? a 
zatem bydźże może iaka , w któreyby do- 
bry Król ządał więcey , iak w dzisieyszey, 
otoczyć się Radą, zaufaniem , miłością 
iego, i wraz znim koło chwały i szczę- 
Żcia lego pracować? Wątpic otym nikt 
nie może, kto zna oycowskię ku nam Fre- 
deryka Augulła serce, kto świadom tey 
doskonałey Jego mądrości, co od lat ty- 
lu zdebi tron i uszczęśliwia Saską krainę; 
kto nakonjec pomni, żę w nim prynie krew 
nkochanych od Narodu naszego Krolow, 

Otoż nader ważna przyczyna, dlą 
którey Rada Minitrow Seym dzisieyszy 
zwołała, pewną będąc, iż tym czynem, 
wraz życzeniu Królą i dobru Narodu do- 
godzi, a raczey Że ten krok przedsiębio» 
rac, woli iego dopełni. Zaifte nie poma- 
łu żałować mam należy nieprzytomności 
Monarchy , którego mądrość tax ieft zdol. 
na kierować radami naszemi; lecz iezeli 
co choć wczęści osłodzić może tę niepo- 
wetowaną dla nas ftratę, to tą myśl po- 
ciesząląca, że wyryta pamięć iego w ser- 
cach naszych, przytomną dla nas mą- 
drość uczyni; Że potylekroć w tey tu Izbie 
oświadczone zupełne zaufanie Jego w wiel- 
komyślaym Wskrzesicielu naszym, tak 
zgodne z uczuciami nieograniczoney ku 
niemu wdzięczności Polakow, pewną nas 


do chwały i szczęścia doprowadzi drogą. 

Rzuóćmy okiem na chwile, w którey 
się Seym dałsieyszy zgromadza; zafta- 
nowmy się na moment, nad wspaniałym, 
nad ogromnym, nad iedynym w dzieiach 
Świata widokiem, który ona wyfławia, a 
łatwo się przekonamy , że nigdy ważniey- 
szey dla: obrad Seymowych nie było, Jak 
gdyby wzruszoną z zasąd swoich powlłała 
Europa, ną skinienie Rycerza, którym 
się wiek masz złusznie nad wszyltkie inne 
chełpi. Południe zbliżyło północ; iuż się 
prawie zwarły te dwie naypotęznieysze 
części świata.  Ugiuą 
pod ciężarem niezwyciężoney broni Napo- 
lęona Wielkiego, a orły Polskie obok i 
pod opięką tryumfuiących oiłow Fran- 
cuzkich, wraz zniemi śmiałym zagrazaią 
lotem. Ważą się losy narodow na szali 
mądrości przeiwieczaey , która zdaie się, 
że dla szczęścia Narodu ludzkiego utwo- 
rzyłą gieniusz nieograniczony , iedynie u: 
falı pokoy świata zdolny. 

W takich to okolicznościach, Seym 
dzisięyszy ieł zwołanym; myśli, ltara- 
nią, czyny iego niepowinny , nie mogą, 
tylko bydź oznaczenemi wielką cechą Czae 
sow, wktórych się odbywac maią. Wy- 
chodzi więc Seym dzisieyszy z ordyna- 
ryinych Seymaw kolei, tak iak dzisieysze 
okoliczności wychodzą ztrybu powszech- 
nego rzeczy.  Zachawawcze rządow for- 
my, acz sfusznie powazane, tyle tylko 
w nim mocy mieć mogą, ile się z biegiem 
rzeczy zgadzaią. Wszelako nasze ku nim 
poszanowanie niech się tam nawet okaże 
widocznym, gdzie ich ulcganie koniecz: 
nym będzie, 

Chcieć natężyć zapał Polakow , gdzie 
idzie o dobro i ssawę ich kraiu, próżnym 
byłoby ltaraniem dla tego, co zna ich 


się ziemia nasza 
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wrzącą M Qyczyznie miłość , i naysroż- madza sposobem nagłym i niespodzia- 


szemi przygodami niezłomne przywiąza- 
nie. Smutne doświadczenie przeszłości, 
wskazać mi naylepiey potrafi pewną po- 
Rępowania w przyszłości drogę, a nie- 
przezoruość wiekow przeszłych , obecnego 
i przyszłych fanie się mifirzynią, 

Oczy świata są ku nam zwrocone, a 
czyny nasze sądzić będzie  potomność, 
Niech ie wspiera duch mądrości nieprzy- 
tomnego Monarchy , niech ie ożywia wy- 
ryte w sercach Polskich zaufanie w nie- 
śmiertelnym Wskrzesicielu naszym, a u- 
siłowania Seymu tego Haną się godnemi 
uwielbienia i naftępnych po nas pokoleń, 
Chwała wieczną iemu i wszyfikim człon- 
kom Jego, gdy się piści szczęśliwa wroz- 
ba wielkich przeznaczeń kraiu tego, du- 
chem Prorockim ód Oyca ludu, swego 
Bogoboynego wyrzeczona Króla. Już mi 
się ona po części dopełniuną zdaic, kiedy 
fier ważnych obrad naszych, kiedy zna- 
komita Seymu tego łaskę, imieniem Nay- 
lepszego Króla, w ręce nayznakomitsze- 
go składam Obywatela.  Oddawna pożą. 
dany zaiaśniałeś dziś wśród nas Mości 
Xże Czartoryski, iak owa świetna gwiaz- 
da, którey wschód żeglarze wesołym wi- 


talią okrzykiem, kiedy po srogiey burzy- 


pewną im zapowiada pogodę, 

Głos JW. Tadeusza Matuszewica, Mini- 
fra Skarbu wyfiawuiący flan położe- 
nia naszego. 

SZANÓWNY SENACIE, PRZEŚWIETNA 

IZBO POSELSKA! 

Śzofty dopiero miesiąc upływa, iak 
was za wezwaniem Naylepszege z Królow 
Ww tey Praw Świątyni, o ważnych kraiu 
sprawach.radzących widziano, a oto głos 
Oyczyzny i wasza gorliwość znowu was 
w to poważne zgremadza mieysce; zgro- 


nym, w porze niezwykłey, wśrod oko- 
liczności, których ogromna ważność i 
zbieg cudowny, zdumieniem nas uderza , 
tłumem uczuciow porywa, w sercach 
tchnących niegasnącą nigdy ku Oyczyznie 


„miłością, silnieyszą niż kiedykolwiek ż 


nieiako poniewolnie wznieca otuchę, a 
offrzega razem, ze wielka narodu, wię- 
ksza jeszcze świata powszechność, wiel- 
kich i niępospolitych czeka przedsię- 
wzięć. | 
Tak jelt zacni Seymuiący !  dzisiey- 
sze posiedzenie wasze do poprzedniczych 
Seymowych iposiedzeh nie iet podobne, 
i kiedy podług przepisanego prawami po- 
rządku w imieniu Rządu obraz położenia 
kraju wyfawić wam należy , obraz ten 
także od poprzedniczych różnić się musi, 
ieśli on ma bydź de fianu rzeczy, do wa- 
Zności obecnych zdarzeh flosownym, w 
innym kształcie i innemi farbami kreślo- 
nym bydź powinien. Kiedy rok się zeszły 
kończył i oftatnie Seymowe odbywały ra- 
dy, mglify obłok zasłaniał ieszcze przed 
nami te wielkie zdarzenia , które się 
wkrotce w oczach naszych rozwiiać mia- 
"W ow czas w położeniu i toku rze- 
czy zwyczaypym, porządek wewnętrzny 
i dzwigpienie zubożonego Skarbu, ró- 
wnieysze cięzarow publicznych syfiema, 
oszczędzenie zbytecznych rządowych ko- 
sztow , a razem profisze, do sił i zdolno- 
ści kraiowey ftosownieysze słvzby publi- 
czney urządzenie, całą ściągały uwagę; 
to było głosem życzeń powszechnych, to 
światłey Seymuiących gorliwości zamia: 
rem, to z poważnych uł swoich zapo- 
wiedzieć raczył Król nasz i Oyciec pra- 
wdziwy, i ku temn natychmiaft zwrociły 
się sług Jego nsiłowania i prace. 
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Przeciąg  sześciomiesięczny zawsze 
byłby nazbyt krotkim do skutecznego za- 
prowadzenia ważnych ulepszeń, w tedy 
tylko pożytecznych, kiedy ich zbytnia 
skwapliwość mie psuie, a baczna ofro- 
Żność zapobieżeć umie, aby zmiana w 
sposobie i narzędziach służby publiczney, 
nie fiata się przyczyna iey przerwy i gor- 
szego leszcze nieporządku powodem. 

Wszyltko się sposobiło, aby pierw- 
szy Czerwca nową rzeczom wewnętrznym 
madat polłać, a zaprowadzeniem ścisłey 
w wydatkach oszczędności, skróconego i 
proltszego w działaniach adminiliracyi- 
nych toku, powszechne ziścił oczekiwa- 
nie.: Lecz bliższy początek Kwietnia no- 
we nam ziawił widoki; zaczęło się roz- 
wiiać i rozwiiało bez przerwy pasmo wiel- 
kich obrotow; ich ważność, ich magłość , 
wszyfikie władz mieyscowych zagarnęta 
nsitowania ; przygotowania organizacyine 
tuż się pomieścić uie mogły, zmiany w 
urzędach i urzędnikach nimby w przy- 
Sszłości ftać się mogły zbawienne w obe- 

, eney chwili fłałyby się nayszkodliwszemi, 
i zamiary rządu w tey mierze do swobo- 
dnieyszey pory odłożone bydź mnsiały. 

Mowić więc dziś o tym, eo spełnić 
Się miało, i oczewiście spełnić się nie 
mogło , wdawać sie w zimny i mitrężny 
rozbior szczegółow , kiedy nayważniey- 
szy ogół powszechną ściąga uwagęj, a nies 
powściągniony zapał wszyfłkie unosi ser- 
ea, byłoby to wprowadzać rzecz aż do 
zgorszenia niewczesną ; byłoby to chcieć 
odwracać baczność od prawdziwego tey 
eelu, ftrącać gorliwość z iey właściwego 
toru, œ nadewszylłko byłoby ta chcieć 
wyfępnie % obrazą Oyczyzny, z krzy- 
wdą sprawy powszechney, truć i niszczyć 
te chwile, nad które droższych dla aas 


nie było nigdy i od których wzycia z tra- 
fnością , dzielzością i pośpiechem, zbawie- 
nie nasze zalezy. 

Niech się przeto na bok usuną wy- 
daiące się w tes moment zbyt drobnemi 
potocznych urządzeń przedmioty; przer- 
wę w tey części wspanialszy nierownie 
widok zapełnia; widok pełen wielkości, 
a dla nas zwłaszcza pełen chwały i otu- 
chy; w nim szlachetny narodzie twoie 
wydaią się zalety, twoie przebiiaią na- 
dzieie, i ten to obraz choć pod dorywczym 
rzutem oka, wyfiawić mi zoliale, 

Kiedy niepamiętna w lecie zeszłym 
posucha niszcząc niw naszych płody , tro- 
skać się nam kazała, czy zołnierza i lu- 
du własnego wyżywieniu potrafiemy wy- 
fłarczyć, woysko ogromem i sławą wiel- 
kieg rozmaitemi oddziałami na ziemię na- 
szą wchodzić zaczęło; hufce naltępowały 
po hufcach, i w krotce prawie przelirzeń 
krainy naszey tłumami cała zbroynych 
Rycerzy, koni, dział, wozow woiennych 
uwyrzała się okryta; rok był naynieobfitszy 
niespodzianość wniyścia odięła sposobność 
przygotowania zapasow; Skarb ubogi, 
żadnego lub chyba nazbyt słabego mogł 
kraiowi udzielić wsparcia; coż przecie 
wyniknęło? oto, co zdawało się niepo- 
dobnym , ziszczonym zofłało, i ten cud 
był mianowicie dziełem waszey, cnotliwi 
ziomkowie, nieograniczoney gorliwości i 
wyższego nad wszyfłkie zalety narodowe: 
go ducha. Wiedzieliżcie że te wszyfikie 
nieprzeliczone szyki iedna prowadzi ręka 
i taż sama, którey wszyftko winniśmy i 
wszyftko chcemy bydź winni. Wiedzieli- 
ście, Że gieniusz nasz tworczy zíłępuie ku 
nam obecnie i z bliska będzie mogł są- 
dzić, czy darow iege ielieśmy godni. 
Wiedzieliście , że rozkazawszy aby bryły 
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potęgi iego po maszey toczyły się ziemi, tyle iuż wysypała na nas dobroczieyfiw, 


rozkazał im razem aby iak naymniey na 
nią ciążyły. Jedną u nas widziano chęć, 
iedną usiluość, aby woyskom w ich prze- 
chodzie i pobycie nie zbywało na niczem; 
ieden tylko zal słyszano , nie nad tem co 
do arczać było potrzeba, lecz nad tem, 
ze wycieńczone i kraiui mieszkańcow si- 
ły więcey doltarczać niemogły; każdemu 
z nas głod sam wydał się mniey okro- 
pnym, iak ta myśl i boiażń, aby nie- 
dobrowolna niemożność za ofiudzenie du- 
cha 1 wdzięczności poczytaną niebyła; a 


tak pomimo przeciwności i zawad, które. 


zdawały się niezwalczonemi, które byty- 
by może tak:emi dla innego iak my naro: 
du, woyska których potrzeb («gromność 
samą rachubę przewyższa, na ziemi klęsk 
A zniszczenia niedoświadczał niedottatku, 
idą i posuwaią się daley, a ten któremu 
ałe wrogi przeznaczaia aby z niemi s;ot- 
kać się musiał, znaydze ie tak wyżywio- 
ne, tak czeriwe, gdyby wczora z własnych 
ruszyty sied.iss, lub iakby pa dradze 
znaydowały same tylko obfitości krainy; 
my zaś sami, luz iuż dotykamy tey pory, 
gdzie sierp i kosa zmiatać zaczną buyne 
zbuza na niwach, które nadzwyczayną 
w tym roku płodneścią obdarzyła ta sa- 
ma Opatrzność co w uszykowaniu niespo- 
dzianym nayważnieyszych zdarzeń wży- 
„wać zdaie się serca nasze ku naydroż- 
szym dla nich nadzieiom. 

Jakież więc są głowne rysy w obra- 
„zię obecnegu położenia naszego? Oto ta 
ziemia, na którey fleiemy , krwią przod- 
kow braci naszych, własnemi łzami na- 
szemi nŻyzniona, zaręcza nam iuż mie- 
wątpliwą b iskiey obfitości pewność; oto 
nad nami równie iak nad światem, iedna 
ie wola, która nim włada, a ta wola 


i tyle rękoymiy poświęcenia się uaszego, 
że nieufać iey opiece byłoby i nierozsąd. 
kiem i grzechem. Oto za wami na tyle 
głęboka spokoyność 1 gruntowne bezpie. 
czeńfiwo; oto po bokach naszych zgo- 
dność zamiaroew i dążeń tych łączy, co 
dawniey i z sobą i z nami bratać się nie- 
byli zwykli; oto nakoniec przed nami nie- 
siona wyrażną wolą wyrokow (to: uż sad 
północą chmura miliionami mściwych pio» 
runow brzemienna; miecz zguby wisi na 
włosie nad karkami tych, co byli spraw- 
cami nieszczęść naszych i są do powrotu 
szczęścia nayupartszą zawadą , a ço chwi- 
la może wieść usłyszemy, że i ten włos 
iuż ieħ urwanym. W takim okoliczności 
zbiegu, w takiey rzeczy poflaci, Seymu 
zgromadzenie było nieuchronnie potrze- 
bnym, i Seym ieft zgramadzony. Król, 
co tylko szczęścia narodu pragnie, mie- 
chciał aby iego nieobecność wirzymywa- 
ła dążenie ku szczęściu: Rząd udziałem 
władzy iege upoważniony, duchem nay- 
lepszego z Królow przeniknąć się i zamia- 
rom iego Oycewskim flara? się odpowie- 
dzieć. Na wezwanie Oyczyzny, zacni 
Seymuiący , fłanęliście skwapliwie; upły- 
sione chwile między zwołaniem a otwar- 
ciem Seymu, dały wam porę do wzaie- 
mnego zapewnienia się o wspólnych ży- 
czeniach i chęciach. Kiedy idzie o bytu 
wewnętrzną pomyślność , tam podawać 
przedmioty do namysłu, Rządu ief po: 
winnością i rzeczą ; kiedy zaś ten jelł skład 
rzeczy i ten ftopieh czucia i zapału, że 
zmieścić się wewnątrz nie może i nieno- 
winien, tam narodowi pragnienia swoie 
wyiawić zofłaie; niech każdy ‘wspomni 
przeszłości dzieje; niech spoyrzy na to, 
co go otacza, niech się poradzi nayży w- 


660 


szych serca własnego uczuciow, a zape- 
wne zgodność życzeń poiedynczych nada 
jednomyślną zgodność przedsięwzięciom i 
krokom Seymu tego, któren bydź winien 
i będzie na wieki pamiętnym. 

Z Warszawy d. 4. Lipca. 

JW.| Wielhorski, Jenerał Dywizyi, 
Radzca Stanu, iako Zaftępca Miniftra 
Woynył, doniosł w nafiępuiącey odezwie 
woysku o zawiązaniu się Ronfederacji 
jeneralney Króleltwa Polskiego: 

DO WOYSA POLSKIEGO. 

Czyniąc zadosyć nader miłemu wło- 


żonemu na mnie obowiązkowi, ogłaszam 


W oysku, iż zwołany prawnie Seym War- 
szawski, na dniu zółym miesiąca i roku 
bieżących rozpoczęty, maiąc na! czele 
swym Marszałka, zasłużonego ze wszech 
miar Męża, JO. Xiażęcia Jmci Adama 
Czartoryskiego, Jenerała Ziem Podolskich , 
z względu na otaczalące nas okoliczności , 
iiwietną pomyślność całemu Narodowi ro- 
kuiące, przemienił się izawiązał w Konfe- 
deracyą jeneralną Polską, pod powagą J. 
K. Xiąż. Mei łaskawie nam panuiącego, 
oraz pod Naywyższą protekcyą i opieką 
Nayiaśnieyszego Wskrzesiciela Naszego , 
Wielkiego NAPOLEONA Cesarza Fran- 
euzow Śc. &c. deklaruiąc odrodzenie się 
1 Exyftencyą Polski, w cafey rozciągtości 
rozszarpanych iey dawnych granic, przy 
oświadczeniu nie mięszania się w bieg Ad- 
minifłracyi wewnętrzney kraiowey i pusz- 
czenia w niepamięć wszelkich przeszło- 
ści, — W zamiarze czego iednvmyślnie 
sporządzony , równie solenny iak publi- 
czny Akt przez Seymuiących i wszyfikie 
"urzędy kraiowe podpisany, wyliawiony 
ief do podpisu, oraz Akceisu wszyfikich 
Polakow , bez żadney różnicy fianu i po- 
wołania. : 

Podaiac do wiadomości woysku, tę 


ważną i każdego Folaka sercu naymilszą 
okoliczność , ftanowiącą wiekopomną Epo- 
kę w Dzieiach Narodu naszego, Europy 
i świata, ile sobie winszuię tak przyie- 
mney ze wszechmiar pory, tyle z uniesic- 
niem i chlubą miło mi ieft wspomnieć, że 
przemawiam do tych współrodakow, któ. 
rzy poświęceniem się swym i męziwem, 
tak za granicą iako i w kraiu zasługuiąc 
na względy wspaniałomyślnego naszego 
Wskrzesiciela w polu sławy, fali się o: 
nych godnemi tak, iż kosztem krwi wła- 
sney, doszedłszy szczęścia odwalenia gro. 
bowca części ukochaney Oyczyzny, w 
połaczeniu teraz pod przewodnićtwem 
naywiększego z Wodzow Orłow Narode- 
wych, z iego zwycięzkiemi Orłami, ftali 
się chlubną rękoymią 1 nadzieią uiszcze- 
nia świętego zamiaru Konfederacyi jene- 
ralney odzyskania całey Polski, z wieko- 
pomną ich i Narodu sławą. Dan w War- 

szawie dnia 29 Czerwca 18i2 roku. 
Jenerał Dywizyi, Radzca Stan, 
Zaftępca Minifra Woyny, 

JÓZEF WIELHORSKI. 
Sekretarz jeneralny Minifterium Woyny, 
Pułkownik BENNET. 
Z Drezna d. 15 Czerwca. 


Z nowo przyłączonych do Xięftwa 
Warszawskiego departamentow nadcho- 
dzą zaspokaiaiące wiadomości; woyska 
maią podolłatkiem Żywności, dla których 
dowozu przedsięwzięte są naydogodniey- 
sze środki. Z wszyltkich cyrkułow króle- 
fwa Pruskiego wypisano kilka tysięcy 
wołow, które poydą do króleliwa oł- 
skiego. .Woyska są wielkie, ale ieszcze 
większe sposoby do ich utrzymania. 

W czasie bawienia tu zagranicznych 
wysokich Osob i ich erszakow , zaiętych 
było, oprocz Królewskiego zamau, 10 
pałacow , i codziennie nakrywano na po- 
łuduie i wieczor 30 ltołow. Wszęuzie pa- 
nowała obiitość i przylioynośc, które 
przypominaty okazalosc czasow obu Au- 
guliow , pradziadow naszego Monarchy. 


DODATEK 


DOPLN 


55. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 15. LIPCA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. s. Lipca, 
CZYNNOŚCI RADY JENERALNEY 
Roenfederucyi |jeneraluey śrólefiwa Pel- 
skiego.) 


Dnia gogo' Czerwca uchwaliła Uni- 
wersał do wszyftkich kraiu Polskiego 
mieszkańcow, donoszący im O tozpoczę- 
ciu swego urzędowania, i zagrzewaiący 


Dnia 29go Czerwsa Rada Jeneralna 2do przyftąpienia de Konfederacyi, kióry 


Konfederacyi Jeneralney Króleftwa Pol- 
skiego, w całym komplecie zebrana, od- 
prawiła pierwsze swe posiedzenie w zam- 
ku, pod przewodniltwem JO. Xięcia Ada- 
ma Czartoryskiego, Marszałka Seymu i 
Konfederacyi Króleftwa Polskiego, które- 
g0 imieniem całego grona powitał JW. 
JX. Wigierski, Gołaszewski, [Senator i 
Członek Rady. Odpowiedział ¡na to po- 
witadie JO. Xiąże Jmć z zwykłą uprzey- 
mością i wymową, Ipoczem Rada zaią- 
wszy się powierzonemi sobie czynnościa- 
mi, wysłuchała przysięgi mianowanego 
Regenta Kancellaryi przez JO. Xcia Mar- 
szatka;, W. Antoniego Rozwadawskiego, 
zleciła oraz swemu Sekretarzowi akı ory- 
ginalny Konfederacyi w Metryce Koron- 
ney oblatować, i otworzyć tamże xięgę 
akcessow, w któreyby obywatele przy tlą* 
pić ehcący poiedynczo do tegoz aktu w 
fiolicy, podpisy swoie przy nim mieścić 
mogli. Nadto, polianowiła swoy tytut w 
wyrazach: ”Konfederacya Jeneralna Kró: 
lettwa Polskiego, ,, a za herb dawne Fol- 


skie znaki, to ię orły , i pogonie, przy- 
ięła. 


w całey swey rozciągłości poźniey ogło* 
szonym zoftanie. Nadto uchwaliła ode. 
zwę do woyska, wzywaiąc Obywateli u- 
zbrojonych ku obronie Oyczyzny do dzie: 
lenia zapału całego Seymu Skonfedero: 
wanego i do przyfiąpienia do aktu Kon» 
federacyi Jeneralney. Na iemże posiedze- 
niu fosownie do Artykułu Czternaftego 
Aktu Konfederacyi, na dniu 28mym Czer- 
wca uchwaloaego, miaqywała Jeputacyę 
do Jego Krofewskiey Mości, Pana nasze- 
go Miłościwego, z doniesieniem o uczy- 
nionym związku Konfederacyi, i z prozbą 
naygorętszą, aby ten związek przy ftąpie- 
niem swoim zaszczycić raczył. Deputa- 
cyą tę składaią naliępuiące osoby : 

z Senatu: JO. Xiąże Stanisław Jabłę: 
nowski, Se tor Woiewoda , orderow Pol- 
skich Kawar; 

z Izby Poselskiey: JJWW.. Edward 
Raczynski, Poseł Poznański; Antoni Czara 
necki, Poseł Szremski, orderow Polskich 
Kawaler; Ludwik Rafowieckhi, Poseł To+ 
maszowski; Xiądz Józef Koźmian, Depu- 
towany z okręgow Lubelskiego i Lubar- 


tow skiego, 
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Podobnież w myśl Artykułu 15go 
Aktu Konfederacyi Jenerałney, mianowa- 
ła Deputacyą do N. Cesarza Francuzow, 
Króla Włoskiego, która ma zanieść przed 
tron tego Monarchy naygiębszą prożbę 
imieniem, Narodu Polskiego, ażeby koleb- 
kę odradzaiącey się OQyczyzny raczył tar. 
czą swey potęgi zasionić, Wspomnioną 
Deputacyą skłądaią naliępuiące osoby: 

z Senatu: JJWW. Józef Wybicki, Se- 
nator Woiewoda, orderu Orła białego i le- 
gii honorowey Kawaler; Walenty Sobo- 
lewski Senato: , Woiewoda, orderow Pol. 
skich i legii honorowey Kawaler, 


z Izby Poselskiey: JJWW. Włady». 


sław Hrabia Tarnowski , Poseł Lubar- 
towski; Stanisław Sołtyk, Poseł Szydło- 
wiecki, orderow Polskich Kawaler; Igna- 
cy Hrabia Stadnicki, Poseł Koniecki; Sta- 
uisław Hrabia Aleaaudrowicz, Poseł Ło- 
sicki; Maciey Wodziński, Poseł Brzeski 
Kujawski; Alexander Baihski, Poseł O: 
borhicki. 

Tegoż dnia przyięła Rada Deputacyą 
Dyrekcyi Edukacyiney w osobie JW, Ju- 
liana Niemcewiczą, Sekretarza Senatu, 
orderu S, Stanisława Kawalera, czionka 
teyże Dyrekcyi; który w głosie wymo- 
wnym oświądczył uczucia całego grona 
Magifraturę naywyższą Edukacyiną sktą 
daiącego, i azt przy iapienia teyze do Kon- 
federacyi w ręce JW. Sekretarza złożył. 
Akt ten był naypierwszy w rzędzie akces- 
sow przesłauych Radzie. 

Dnia 1go Lipca odebrała Rada akces- 
sa od wielu władz i urzędnikow , a mię- 
dzy ianęmi od JWW. Brońca, Marszałka 
Pałacu, Alexandra Batow skiego, Wjeikie- 
go Krayczego i Mini(lra Króla Jmci , rzy 
Dworze Hiszpańskim; Samuela Korsaka, 
byłego Pułkowiika woysk Litewskich; 


Alexego Kosińskiego, Obywatela Litew. 
skiego; Sądu Appellacyinego Warszaw- 
skiego; Trybunału pierwszey Initancyi De- 
partamentu Warszawskiego; Sądu Krymi- 
nalnego I)epartameniow Warszawskiego i 
Kaliskiego; Konasyliarzy i Cfhcialifiew 
MiBifira Sprawiediiwości; OQff:erow Fuł- 
ku 14go jazdy zakładem Roiacych w War- 
szawie. 

W prowadzeni JW W. Deputowani do 
N. Cesarzą Francuzow khsóla Wioskiego, 
tudzież do N. Króla, Pana naszego Miło- 
Ściwego; wynurzyli swoie uczucia Radzie 
Jeneralney Konfederacyi, i odebrali adres- 
sa do obydwocii Monąrchow., 
fy wierzyte!ne, Çi znakomici Męzowie, 
ząszczyceni ufoością całego Narodu, wy- 
ieżdzaią dnia zgo b. m. dla dopetnienia 
wielkiego przeznaczenia swo.ego. 

Dnia tegoż uchwaliła Rada Jeneralna 
Uniwersął zwołuiący Seymiki i Zgroma- 
dzenia zmiane , w celu ogłos. enia uroczy- 
fiego Aktu Konfederącyi, i otworzenia 
mieszkańcom 


tudziez li- 


wszyltkim obywatelom i 
Króleftwa Polskiego po'e do połączenia 
swych usiłowań z usiłuwaniami Seymu, i 
iąk nayrychleyszego przyfłapienia do Aktu 
Konfederacyi Jeneralney, który to Uni. 
wersał natychmiafł w catey swey rozcią* 
głości ogłoszonym zoftanie. 
ZWarbczii d.5. Lipca. 

Garlfiką Polakow do swoiey Oyczy- 
zny przywiazanych z Kommissarzow Kró- 
lewskich i Urzędnikow Salinarnych Pol- 
slich składarąca sie, na ziemi WV jelic- 
kiey od wiekow Polskiey, dziś wspolaey, 
nie z vbszerności swoiey , lecz z podziem- 
rych skarbow Sólmych sławney; znayduią- 
ca się, za Odezwą JW. Prefekta: Depar- 
tamentu Krakowskiego z dnią 4go Lipca 
r. b. do liczby 8323 po ndzielonem po- 


| 
| 
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zwoleniu od JW. Minifira Spraw wewnę- 
trznych przesyłania Akcessow do Konfe- 
deracyi Jeneralaey donoszaąca, przez Kom- 
missarza J. K. Mości JW. Wiesiołowskię- 
go na dniu dzisieyszym zgromadzona, po 
przemowie tegoż do okoliczności fiosow 
ney, przy wykrzyknieniu: Niech żyie 
Król Polski! niech Żżyie Polska!,, ścią. 
gnęła ochoczo rękę do podpisania tego 
Akcessu, który natychmiaft Naywyższey 
Radzie Centralney Konfederacyi Jeneral- 
ney przeszłanym zofłał. W gronie tych 
rodowitych Polakow znaydowali się WW. 
Herder Kemmissarz Królewski zesłany do 
zdania i Rewizyi Salın tuteyszych, Ull- 
mann Kommissarz i Menner Urzędnik Sa- 
linarny z ftrony Rządu Polskiego, rodem 
Sasi, ale sercem do Polski szczerze przy- 
wiązani, którzy podobnież w chęciach 
nayzyczliwszych i w duchu prawdziwie 
patryotycznym ten Akce5s podpisali, 
e Paryża d, 21. Czerwca, 

Matka N. Cesarza wyiechała fad d- 
18 b. m. do wód w Aix, w departamen- 
cie Montbłanc. 

Były Król Hisznaaski Karol IV., któ- 
ry od kilka lat mieszka z swoią familiią 
w Marsylii, pragnął przenieść się do kra- 
iu, powietrze zblizałoby się 
klimatowi, do którego iel przyzwyczaio- 
ny. J, K. Mość mniemat, iż kray Wtoski 
bytby dla iego i Królowey zdrowia dogo- 
dnem. W yiechali zatem d. 25 Maia z 
Marsyli do Rzymu, i mieszkać będą w 
patacu Borgesow , który N. Cesarz do ich 
rozrządzenia oddał. W Aix, w Awenio- 
nie, Walans, w Chambery i w wszyfikich 
miaftach, przez które przeieżdzali, przyy- 
muwani byli z "nay większemi honorami i 
odprowadzali ich jenerałowie dowodzący 
dywizyami, Na gorze Cems przyiął ich 


którego 


prefekt Padu i zaprowadził do Cesarskie- 
gs pałacu Stupinis, gdzie oczekiwał na nich 
Xże Jeneralny PRządca  departamentow 
Zaąlpeyskich. * W czasie ich tam bawie- 
nia wyprawił Xże Rządca polowanie, któ- 
re iefi nayulubieńszą ‘zabawa Króla, da- 
wane bywały koncerty, i t. a. Stamtąd 
iechałi przez Placencyą , Florencyą, gdzie 
ich W. Xżna Toskanska przyymowała „a 
d. 7 ftaneli w Rzymie. 

W fabryce porcelany w Sevres doftac 
„nożna  porcelandwego popiersia Króla 
Rzymskiego, kióre ieł bardzo dobrze tra- 
fione. 

Z Madrytu d. 28. Maia. 

Kupa hiszpańskich rokoszanew, któ- 
ra ukrywała się w dolinach wzdłuż Tagu, 
między Guacuama i Priego, d. 28 b. m. zofa- 
ła przez wysłany edJenerała Xcia Mahon 
oddział niedaleko ofiatniega mieysca na- 
padnięta, w części wybitą, w części Toz- 
proszoną.  Zdrugiey ftrony Maior Doń 
Bembaki uderzył na czele 300 piechoty i 
70 konnicy na 2300 ludzi licznego nieprzy- 
iaciela przy Masegoso i tak zręczne obro- 
ty czynił, że ten korpus podzielił i poie- 
dynczo, ubiwszy przeszło 250 nieprzyia- 
cioł pobił. Strata iego składała się z 74 
ludzi. Wieksza część aieprzyiacielskiey 
piechoty poddała się, ale pod czas po- 
tyczki ucieka. N. Król zaszczycił z tego 
oddziału do 20 officerow i żołnierzy , któ- 
rzy się naylepiey popisali, erderem Król. 
Hiszpańskim. 

Z Londynu d, 12 Czerwca, 

W gospodzie Loyds przybite zofłało 
nafępuiące doniesienie z Liwerpoolu: * 
D. 7 Czerwca zawinął tu jpowracaiący z 
Ameryki okręt Queen i przywiozł wiado- 
mość, że Ziednoczone Stany Ameryki wy- 
dały Anglii woynę.,, 


«X 664 X . 


Nowy gabinet Krolewski składa się z 
osób nafiępuiących : 

Lord Liwerpool, (dotychczasowy mi- 
niter woyny i osad) pierwszym lordem 
skarbu (pierwszym minifrem. ) Dawniey 
nazywał się Lordem Hawkesbury i był 
długi czas miniftrem związkow zagranicz. 
nych; Lord Bąthurf) dotychczasowy 
prezes kancelaryi kandlowey ,( m.nifirem 
woyny i osad; Lord Caltlereagh, min- 
firem związkow zagranicznych, ( sprawuie 
ten urząd od uRąpienią z minifterium Mare 
grabi Wellesleia na końcu Lutego b. roku): 
Lord Sidmouth (znany iako pierwszy 
minier od 1801 do. 1804 roka pod nazwi- 
skiem Addingtona ) miniltrem spraw we- 
wnętrznych; Hrabia Buckinghamshire (da- 
wniey pod nazwiskiem Lorda Howard pod 
Addington minifier woyny i osad), preze- 
sem kancelaryi spraw wschodnio -indyy- 
skich; P. Vansittart, (dawniey pod Ad- 
dingtonem sekretarz skarbowy ), kancle- 
rzem skarbu; Lord Eldon, wielkim kan- 
 clerzem Anglii (iak dotad); Lord Hrabia 
Weftmoreland, lordem pieczętarzem (iak 
dotąd); Lord Harrowby, prezesem rady, 
(dotąd miał tylko mieysce i głos w gabi- 
mecie); Lord Cambden, (dotychczasowy 
prezes rady) ma zylko na przyszłość miey- 
sce i głos w gabinecie; Lord Mulgraw , 
jenerałem artyleryi; P, Wellesley Pole 


wychodzi, a P. Arbuthnot mieysce iege 
zalfłąpi. Widać z tego urządzenia, iż gabi- 
net, wyiąwszy dwie osoby, pozofłanie się 
takim, laki był pod minifirowiwem P. 
Percewala; możemy zatem bydż zapew- 
nionemi, iż gabinetowe rozkazy nie będą 
cofsione, i że mieć będziemy wvyuę z A: 


meryką. 
Papiery rządowe znacznie dziś rano 
spadiy. Loa 


Z Plimutu nadeszła tu smutna wiado- 
mość, iż spaliła się część tamte szego 
warsztatu morskiego; poźnieysze atoli li- 
fy zapewniaią, iż tylko galerowe fatki 
zgorzały. 

D. 8 b. m, dobrze ubraną kobieta, 
maiąca na szyi powroz, sprzedana zofła- 
ła na rynku w Smithfield słusznemu czło. 
wiekowi za 8 szelagow (16 zł.ipol.) z 
dodaniem 7 szelągow ( złp. 14 ) obwołuią- 
cemu iey sprzedarz. 


Dnia 6 i 7 Lipca 1812. 
Ciis zboż rożnego gatunka na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. — 


1. 2- = 4, 

Zł. gr. Zł.gr. Zł. gr. ŻA. ze. 

Korz: Przenicy 36 — 35 — 34 — 32 — 
— Zyta. 32 — 30 — 29 — — — 
— Jęczmienia zó — 25 — 24 — — — 
— Owsa 16 — 15 15 — — — — 
= Jaeiet 4, 54— 586 a 
— Grocha — — — — — — = — 


„= Mzepaku — — — — = — 
DONIESIENIA. 

Dnia 1gi naftępnych dni Lipca r, b. od godziny gteyjdo 12 przed południem, a od 
gciey do ótey po południu różne ruchomości iako to srebro, suknie damskie, Możki, 
ftoliki i iane za gstową srebrną monetę w kamienicy tu w rynku pod liczbą 453 ftoią- 
cey sprzedawane będą. Wszyscy przeta chęć kupua wspomnionych efiektiow mający 
w dniu i mieyscu wyrzeczonem znaydować się zechcą. Co się tycze sreber maiących 
bydź sprzedawanych takowa przed licytacyą na pierwszem piętrze w teyze kamienicy 
mieszkaiącego widzieć można. Dan w Krakowie d. 6go Lipca 1812. 

8 : Jan Kanty kowalski, K. T. C. P, 1.,D. K. 


Dodatsk zgł. 


DODATEK DRUGI DO Nmu. 55. zt 
GAZETY KRAKOWSKRIEY,. 
Dnia §. Lipca 1812. 


Niżey podpisany Hrabia Andrzey na Zywcu i Pieskowey Skale Wielopolski, I. 
C.K. Auftryackiey Mci aktualny Szambelan, własnym i familii swoiey imieniem pra- 
wo do naliępiiwa Margrablitwa Pihczowskiego maiącey, ninieyszym iwiadomia i o~ 
firzega Publiczność, iż prawa iego z konllytucyi r. 1601 Vol IL fol, 1515 i Errekcyt 
Margrabitwa i familii iego, dotąd w całey swoiey trwaią mocy i takowe przez (dekret 
N. P.N. pod d. 8 Czerwca r. b. nietylko bynaymniey nie nadwerężone, ale i owszem 
zaofirzone zofiały, a zatem JW. Józef" z Wielopolskich Myszkowski Margrabia Pin- 
czowski, zadnego prawa nie ma, dóbr do Margrabiwa tego należnych "alienowania z’ 
ani onerowania , przeto gdyby kto dobra takowe nabywac chciał, albo summy pie- 
niężne na takowe wypożyczał, nietylko czynności takowe z niebezpieczeńliwem 1 
szkodą swoią by uskutrecznił, lecz nadto, wyftawiłby się na processa, które nizey 
podpisany, i familia Jego onieważność takowych czynności podnieść 'mieomieszka. 
Dan w Krakowie d. 4go Lipca 1812 roku 1 

Andrzey Hrabia Wielopolski; swoim i familii swoiey imieniem. 

Notaryusz Publiczny Powiatu Miechowskiego Depastamentu Krakowskiego. Gdy 
Rezolucyą Prześw. Trybunału Cywilnego Iwszey Inftancyi Depariamentu Krakowskie- 
go pod dniem 21 Maia r. b. pod Nro 1843 wydaną wszyltkie ruchomości po zmar- 
dym Xiędzu Stefanie Kamińskim Proboszczu Miłyczowskim pozollałych i inwentarzem 
opisanych sprzedanie przez licytacyą publiczną zalecone zolłało, w skutek tedy po- 
srienionego zalecenia czyni wiadomo wszylikim Obywatelom, iż takowa licytacya 
dnia 15 Lipca r. b. we wsi Mftyczowie w Powiecie Miechowskim sytuowaney, w do: 
mu Proboszczowskim rozpocznie się, na którey licytacyi codziennie ed godziny osmey 
z rana zaczynaiąc, aż do czasu ukończenia rożne rzeczy, to ielt: książki Autorow 
pięknych, I w oprawie dobrey, krzesła, kanapki, zegary, kopersztychy różne za go-* 
towe pieniądze sprzedawane będa. — Dan w Miechowie d. 7 Czerwca r. 1812. 

Jozef Przemyski, Notaryusz Jego Król. X. Mci P. M. Dep. Kr. 

Niżey podpisany de publiczney wiadomości podaie, iż z mocy rezolucyi Trybu- 
natu Cywilnego pierwszey lnfiancyi Departamentu Krakowskiego dnia dzisieyszego do 
Nomeru 2582 zapadłey różne rzeczy ruchome poJW. niegdy ignacym Benue, orderu 
S. Stanisława Kawalera, tu w Krakowie pozoftałe, iako to: suknie, pasy, futra, 
bieliżna, pościel, zegary, obrazy, szkło, porcelana, faians, kotlarszczyzna, Rolar- 
szczyzna, ksiazki, poiazdy, kopie, wino, miód, i różne sprzęty domowe, dnia trzy- 
nafiego Lipca roku teraźnieyszego tysiąc ośmset dwunalłego ogodzinie dziewiątey 
ag południem w kamienicy tu w Krakowie na ulicy S. Jana pod Numerem cztery- 

a sześćdziesiąt siedm Iłoiącey, więcey daiącemu za gotowe pieniadze w monecie sre- 
biney kursuiącey sprzedawene będą ,i tak codziennie z rana od godziny dziewiątey, a 
po obiedzie od godziny trzeciey taż sprzedaż kontynuowaną będzie, przy którey i 
szczupłe ruchomości po Jmć Xiędzu Rykaczewskim , proboszczu, kościoła 5. Mikołaia 
na Wesołey przy Krakowie, oraz po Woyciechu Młynarskim pozolłałe, również 
więcey daiącemu będą Lamze sprzedane; chęć zatem maiący nabycia sobie tych effe- 
ktow udać się tamże w czasie wyż wymienionym raczą. W Krakowie dnia go Czer- 
wca 1812 roku. : 

Walenty Lichocki, Pisarz Aktowy Depar. Krak. 

Niżey. podpisany do publiczney podaie wiadomości: iz przed nim, iako 

rzez rezolucyą Trybunału Cywilnego pierwszey |Intłancyi Departamentu. Kra. 

ow skiego pod dniem dwudziefiym czwartym Czerwca, roku bieżacego do Numeru 
dźiepnika 2285 zapadłą do sprzedaży niżey wyrażonych realności przez publiczną li- 


Gytacyą delegowanym , na zadanie wdowy i sukcessorow pe niegdy Jmć Panu Janie 
yć: 


Nepomucenie Janikowskim , obywatelu miata tuteyszego Krakowa wszyfikich peźna- 
le nich odbywać się będzie w dniu ośmnalłym miesiąca i roku bieżących , taż licy- 
tacya publiczaa kamienicy murowaney o dwóch piętrach zbrowarem, szpichle zem, 
,faynią, i wozawnią na ulicy Floryańskiey pod Nrem pięćset trzydzieści ftoiącey , i 
przez biegłych w sztuce złotych polskich dziesięć tysięcy pięćset pietnaście w mone- 
cie srebrney kurant taxowaney, tudzież kamienicy murcwaney oiednym piętrze na 
ulicy Szplialney pod Nrem piceset siedmdziesiąt dziewięć ioiącey , i zł. pol. cztery . 
tysiące siedmset dziewięcdziesiąt pięć szacowaney. — Oraz domu częścią murowane- 
go, częścią drewnianego z fiaynią wiezdną i ogrodem na Wesołey przy Krakowie 
pod Nrem dwieście czterdzieści pięć Roiącego,i zł. pol. dwa tysące dziewięcdziesiąt 
siedm groszy trzy otaxowanego; wzywa zatem niżey podpisany wszyltkich życzą. 
„cych sobie nabycia przerzeczonych iealności, aby w tym celu w kamienicy iego ` 
tu w Krakowie na ulicy Szpitalney pod Nrem pięcset sześćdziesiąt dwa fioiącey w dniu 
wyżęy wymienioaym ogodziaie dziewiątey przed południem osobiście nawili się i 
tam podania swoie do protokołu oświadczyli, poczem też realności więcey dające- 
ma na tymże terminie od razui ftanowczo sprzedane będa; warunki zaś i kondycye, 
pod iakowemi taż jsprzedaż odbywać się będzie, wolno ie kazdemu widzieć i 
przeczytać w kancelaryi nizey podpisanego. Działo się w Krakowie dnia czwartego 
Lipca 1812 roku. $ 
Walenty Lichocki, Pirarz Aktowy Dep. Krak. 

Dnia 16 Lipca 1812 na Ludwinowie , a dnia i7go tegoż miesiąca i roku tu w Kra- 
kowie pod liczbą 318 przy ulicy Ś. Anny rozne ruchomości iaro to: iłoiki, [toliki, 
zwierciadła , kommody , taians, porcellana i inne za gotowe pieniądze sprzedawane 
będa. Wszyscy przeto chęć kupna wspomnionych effektow maiący w dniach i miey- 
scach w wyż wyrażonych znaydować się zechcą. Dan w Krakowie d. 7 Lipca 1812. 

Jan Kanty kowalski, K. T. €. PJ- DK. ' 

Pa zmarłey Jozefie Szmidowey na ulicy Stolarskiey pod Nro domu 61 pozoliałe 
ruchomości to ief ; korale, kulczyki, sreberka, zegarki kieszonkowe, cyna, miedz, 
mosiądz, żelazo, bielizna, pościel, garderoba białogłowska, i rożope dumowe i gospa- 
darskie sprzęty, dnia dwudziefego i nafiępuiących Lipca r. b. przez publiczna licyta- 
eyą za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. — O czem niżey podpisany do 
sprzedarzy tey rezolucyą Tryb. Cyw. I. Iniłancyi Depart. Krakowskiego do Nro 2062 
z dnia 16 Czerwca r. b. wypadłą, delegowany uwiadomia. 

é Woyciech Olearskt, Notaryusz D K. 

W wsi Zagorzanach pół mili od Nowego Miafa w Powiecie Stopnickim Depart. 
Krakowskim lezącey, dnia 2g Lipca b. r. od godziny 9 do 12 z rana, a od 3 de tey 
po południu sprzedawane będą przez publiczną licytacya za goiowe pieniądze w mo- 
necie Courant rzeczy Ur. Wincentego Jurkowskiego na zaspokoienia długu W. Jacen- 
temu Kowalskiemu z mocy ugody w Sadzie Pokoiu Stopnickim w dniu 7 Lutego 1811 
r. nalłapioney należącego się, iako to: ftożki, kanapy , fłoły , zwierciadła , porcel- 
łany, firanki, zegary 1 inne eflekta; życzący sobie tych nabycia, na dzień i godzine 
wyżey w micyscu przeznaczone zapraszają sią. — W Krakowie d. 7 Lipca 1812 roku. 

Woyciech Alex. Skerczynski, Komer, Lep. Krak. 


Dyrektor tuteyszey Drukarni Rządowey oznaymuie ninieyszem, iż wszelkie pi- 
sma do okoliczności teraźiieyszych ściągajace się z Drukarni Rządowey w języku 
polskim i franeuzkim wychodzić będą. — Każdy życzacy sobie posiadać ie, raczy 
się zgłosić do Dyrektora nzey podpisanego. Bedzie procz tego skład tych Drukow 
na przedaż w Xięgarni JP. Zawackiego w Warszawie na Saskim dziedzińcu, i u JP, 
Mateckiego właściciela Xięgarni Gróbłowskiey w Krakowie, gdzie w kazdytn czasie 


nabyć ie będzie možūa, — Lifty winny bydź frankewane., — W Warscawie dnia 2 
Lipca 1812. 


